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W kiędak miesi Możowie- 


| ekimi w edęści jego pólnocnćj , któż, 


tå ; zajmowały ziemią  Ciechanow- 

ska, Rożańska, Łómżyńska, Nurska; 

ï Wizka, w obszernych łasach mię- 

dzy rzekami Bugiem, Narwią, rze- 
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czką Uzgierką od- zachodu wpadają. 
cą pod. Pułtuskiem do Narwi, gamie- 
szkął od wieków lud wiejski, pełen 
męztwa i odwagi Kurpikami powsze- 
chnie zwany. Siedziby ich miano- 
wicie w ziemi Nurskićj , przechodzi. 
ły w lasach aż na lewy brzeg Bugu, 
i rozciągały się „do mićjsc jak teraz 
istnieją Jadów, i Sułejew.. 'Mnogiego 


tego ludu, tak. szeroko na Mazo- 


wszu osiadłego, stolicami niejako by- 
ły miasteczka Myszeniec, i Ostrołę- 
ka. Środek ich najmożniejszych 


pośród lasów siedlisk , przerzżynała 
rzeczka Omulew z Pruss wschodnich 
od Wittenberga płynąca, i ujście swe 


do Narwi, nieco poniżćj miasta 0- 
strołęki mająca. "Lud ten najwięcój 
bartnictwem i myślistwem bawiący 


Się, wielką ma liczbę doskonałych ` 
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strzelców. Obyczaje jego i u ubiór, są 
różne od innych mieszkańców Mazo- 


wsza, a nadto odróżnia "ich od- 


waga niepospolita, zręczność W strzeż 


laniu, wierność i gotowość do: ubro- 


ny ojczyzny w jej niebezpieczeń- 


stwach; dowodów poświęcenia się te* 


go ludu, z chlubą na kartach dziejów 


1 


naszych doczytać się można. | 
Nazwisko Kurpiów nadano im. od 


obuwia zwanego, Kurpie które noszą 


powszechnie zamiast butów. Obuwie 
to, zasięga początkiem swoim najsta- í 


Tożytniejszyth | czasów , i jest żnajo- 
nie pod imieniem kurptów , postolów, 


 chodaków lub lapie. -Bywa ono albo z 


yka lipowego albo tóż ze skór zwierzę 


cych plecione : JE ostatnie najezęścićj | 


Górale z Karpatów noszą. Sławianie 


pospolicie używali tego obuwia. Kro- 
st kk” 
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mer pisze, że Piast zniewolony pro- 


śbami , w lichym swoim i nędznym. 


ubiorze, jaki zwyczajny był gminowi 


-najuboższemu w te czasy, i w kurpiach 


czyli obuwiu podobieństwo mającćm 

RR > EEN 
do dzisiejszych postołów, to jest ple- 
cionego z kory młodociąnćj łozy lub 
lipy obuwia, do domu książęcego 
„zaprowadzony został. Jeżeli można 


wierzyć ustnemu podaniu zawartemu 


w pieśni o Przemysławie . król Cze- 
skim, który podobnie jak nasz Piast 


z rolniką został panującym + monar- < 


cha ten nosił obuwie z kory lipowej. 
Miejsce tej pieśni tak przełożył K.. 


Brodziński. 


„W lipowćj korze zostawcie mi nogi żę 
Którą sam sobie  zszywałem ubogi, 
By ślad był wnukom i: synom podany, 


Jak niegdyś ojciee królów był ubrany.: 


i 
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Pierwszą wzmiankę o tem walg- 


cznćm pokoleniu Sławiańskićm, pod 
imieniem Kurpiów, znajdujemy za pa-_ 


powania Zygmunta HI. Wówczas to 


Niszczycki Krysztof starosta Ciecha- 


nowski i Prasnyski, będąc dzierzaw= 
cą, starostwa w lasach wielkich; po- 
łożonego, osiadłych przez lud Kurpe- 
kami zwanych, a-których wielka część 


majątku. na barciach: pszczelnych Za- 
A leży, przepisał | im ustawy, aby podiug 


tych czeste spory między niemi 0 


parcie i pszczoly zachodzące, T02Są- ” 


dzane i godzone były. Ustawy te 
nie miały žadnéj powagi z władzy 
rządowćj, ale sama ich sprawiedlię 
wość poważenie im zjednała. 

Epoka pićrwszą kur pików sławy, i 
głośnego imienia w późniejszysh eza- 


sach, było pepoW ahi Augusta IL 


j 
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Autor: „Życia króla Stanisława Le- 

_szezyńskiego< tak opisuje Epiko 
za owych czasów. 

„Kurpikowie jest to osobliwy roz 

 päzaj chłopów., którzy między Prus- 


sami, Mazowszem, i Litwą, więcćj 
niż na 20. mil w koło mieszkają ,, 


eig gęstą puszczą ód innych odłą- 


„czeni, i; w koło otoczeni, jednakże 


stak iż każda wieś albo miasteczko, 


yktórych jest tam wiele, . kawałem 
ypuszczy od dnuigićj odłączone ' leży. 
„Jedni z nich nazywają się bartnicy, 
„którzy szczególnie. około pszczół 


chodzą, a drudzy kurpicy albo lepsi 


»strzelcy , którzy na niedźwiedziów , 
»rysiów, i inne dzikie zwierzęta 


sidia stawiają, i od miodości tak się 
„AW strzelaniu ćwiczą ,, iż S ERZE w. 


poke ćwieczka należycie zdaleka 
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„trafić zk” Mają oni wprawdzie: 


44 sobą : panów, którym Zwyc zajny: 


La 


, czynsz płacić huszą,ale przytém maz. 
»ją swoje osobliwe prawa i wolno= 
„ści, których mocno się trzymają.“ 
Na odgłos wkroczenia. Szwedów: 
pod Karolem XII, i zniszczenia jakiem 
kraj nasz napełniali , Działyńska wo- 
jewodzina Chelmińska ; godna nie- 
śmiertelnego w dziejach narodowych 
miejsca, annae odwage bohaterską 
i „zręczność w strzelaniu: kurpiów, 
zebrała: ich do 6000., i piórwsza zwy- : 
ciezkim sztandarom Szwedów: a 


stawiła. SA A 


Nadaremnie rozmaite oddziały wojska 
wysyłano dlaich pokonania, gdyż te roz- 
_ bite, ote a a x żostały, a gdy raz 
w roku 1205, 300: Szwedów na comenta- 
rzu w, Ostrołęce 4obwarówało się; po- 
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mimo gtosnoga lich męztwa któróm 
tyle | (razy przemożniejsze zwyciężali 
> siły, szturmem przez kurpików. ha. po- 
mienionym cmentarzu oby i za 
brani zostali. >, 

W rku 1708 gdy Karel ku Z U- 
koronowanym Żelazną jego prawicą 
Stanisławem - Leszczyńskim królem 
Polskim wyruszył z Torunia w mie- 
siącu styczniu ku. Grodnowi prze- 
< ciwko siłom Piotra Wielkiego tam, 
zebranym , kurpikowie którzy przy 
sięgli na wierność Augustowi JI, Ze- 
brawszy się gromadnie, naprzód u- 
bezpieczyli wszystkie drogi do pu- 
szczy prowadzące, porobiwszy zdrzew 
zasieki, a. gdy król Szwędzki przycią- 
gnat do Myszeńca korzystając z: blo- 
tnistéj w około posady , zasionili 
się walem i rowami wodą napuszczo- 


) 
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nei, bretiac tego przejścia tak mę- 
żnie, iż cała potęga niecierpiącógo 
przeszkód bohatóra Karola XII wstrzy- 
mahą została, a kurpie ośmielili się 
'nawet podać warunki królowi Szwe- 
dzkiemu, po wypełnieniu których do- 
pićroby mógł bezpiecznie przez lasy 
ich z wojskami przechodzić. Zdumiał 


się IKarol' pelen męztwa i szezęśli- . 


-Wych powodzeń, wzgardził . wa-. 
Atunkami sobie podanemi , i poszedł 
"na_ „przebój z przywykióm do- zwy- 
cjęztwa wojskiem, mszcząc się i nie- 
 przebaczając żadnemu ` kurpikowi. Do 
‘tego okrucieństwa srogą zemstą wic- 
dziony Karol XIU przyszedł, iż nie- 
tylko każdego z brańców powiesze- 
niem ną drzewie karat, ale nawet 
/piekielnemi męczarniami przymuszał 
' kurpików iż jeden drugiego musiał 
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wieszać. Nie usżła bezkarnie zacięta 


króla Szwedzkiego przeciw temu lu: 
dowi zawziętość , *bo zgromadzeni na 


nowo, uderzyli na swoich, katów, i 


takie odnieśli zwycięztwo nad Szwe-, 


dami, że Karol XII z jednym tylko 
drabantem , do „Szczuczyna za Łomżę 
domu przychylnego sobie Szczuki 
podkanclerzego przybył, i schronił się 


po tój okropnćj porażce. 


W roku. 1733 kiedy Stani- 


sław Leszczyński prawemi, i zgo- 
dnemi głosami Polaków powtórnie 
został obrany na króla Polskiego, po 


schronieniu się jego z oblężenia Gdań- 


ska do Królewca, igdy generał Szwe- 


dzki Szteinflicht. przy boku tegoż Kró- 


„la będący, Z pułkownikiem Rebinder 


wyruszył przeciwko silom Rossyj- 
skim i Saskim na granicę Litwy i 
4 KĘ . ” s 
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- Mazowsza; kurpikowie wierni przy- 
siędze nowo wybranemu Stanisławo- 
wi wykonanej = zgromadzili swoje si- 
ły w siedzibnych 1 lasach, i wynisze zy-. 
wszy tu i owdzie po siedliskach ich 
tułające się Rossy jan i Sasów roty ; 
podobnym sposobem, jak przeciw 
Karolowi XII przez zasieki i rowy 
tak się obwarowali, iż dla zwalcze- 
nia b rozbrojenia onych, ruszyć -mu- 
sial caly garnizon Rossyjski z Elbląga, 
a z drugićj strony otoczył ich gene- 
"rat Rossyjski Biron. Wiele * czasu i 
krwi kosztowało , nim ten lud upar- 
ty, mężny, i zręczny w strzelaniu, po: 
konanym został. Kilka tysięcy Ros- 
` sýjan w walkach: tych. poległo, albo, 
tóż śmiertelnie . rannych Zostalo ; i 
mie wprzód kurpikowie uznali za pas 


na Augusta II aż generał Szteinflicht 


; 
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cofaął ze swemi siłami, a Rebinder 


pułkównik, haniebnie ich zdradzi= 


wszy odstąpił, i Rossyjską przyjął słu- 
iie à a 
WwW roku 1794 niepospolitego 
mgztwa i poświęcenia się dał ten lud 
dowody; co obecna jeszcze pamięć. wie- 
la wspomina. Składali oni podtenczas 
pulk strzelców Zielińskiego, i należe- 


li najwięcéj do obrony. brzegów Nar- - 


wi, przeciw, siłom króla Pruskiego. 
Roku 1309 w w ojnie przeciw Austry- 


jakom, wręcznością swą, męztwem, i i 


chętnćm dla obrony kraju poświęce- 


niem się,wiele się pr zylożyli do pomno- 


ženia sił wodza Polskiego, i sprawie- 
dliwie do spólnego udziału wawrzy- 


nów chlubne mają prawo. 


Ubior kurpia składa się nalej 
© koszuli spiętćj pod gardłem 'mosię- 
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žnym guzikiem; spodnie noszą obcisłe 
podobne goralskim ; sukmanę kafo- 
wą, lub granatową po kolana na- 
kształt guni, a pod nią kamizelkę; ka-. 
pelusz czarny okrągły z małemi skrzy- 
dłami; na nogach kirpe plecione z 
łyka lipowego. 

Kurpiki tr udniący się po większej 
części bartnictwem i myśliwstwem od 


niemowlęctwa prawie  hartują . swe 


ZARA 


siły. Jakoż ten lud jest nadzwyczaj: 
nie- wytrzymały na wszystkie zmia 
ny powietrza. Zimno, deszcz, skwar 
słońca, zdają się im mało dokuczać. 
Odważni i baczni w niebeźpieczeń= 
stwach, zręczni w celnóm strzelaniu 
do tego stopnia, że stali się powodem | 
do przysłowiac Rób Jak: kurpe gdy 
chcemy oznaczyć doskonałego myśliw= 
ca: pelni PASA męztwa, Za - 
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cied w waloe, i mało dbający o życie, 
mogą się policzyć do najbitniejszych 


ludów , i załedwie Śmiały i wesóły 
Krakowiak wytrzymać z nim może 
porównanie. Od wieków siedząc , 


w siedzibach. ojców pośród ogto- ` 


mnych lasów , składają ae kraj 
osobny. Mieszkania mają porządnie 


zabudowane, do których wszediszy jako 
sprzęt najpiórwszy zobaczymy strzel | 


bę na kołku i torbę myśliwską. * Do. 


rysów charakterystycznych tego ludu 


należą U zbytnia, i zemsta: 
Przykład następny da nam o ostatnićj 


meicpożć wyobrażenie, ROAR 
"Stary kurp w lasach na sianie. 


cach Pruskich żaba jelenia „ji ukrył 


go, by późnićj mógł go bezpiecznie 
unieść do domu. Strażnik królewski 
strzegł zabitego jelenia, ukrył sig 


wiec "na zasadzie, chcąe ukarać wy- 
BE h % > u M 


kradającego zwierzynę.  Zmrokiem 
kurp zbliżał się z ostrożnością po zdo- 


bycz. ząchowaną , gdy strażnik cho- 


ciaż miał na myśli postrzelić go tyl- 


ko, zabił go na miejscu. Syn wiedząc 6 
wyprawie ojca, wkrótce odkrył mor- 
derstwo, uniósi martwe zwłoki na 


barkach do domu , uczcił je pógrze- 
: bem, i zarezem na. mogile zemstę po- 


przysiągł. . Jakoż wkrótce dowiedzia- 


- wszy się o mieszkaniu strażnika, zna- 
bitą strzelbą w nocy podsunął się pod 


okna domostwa. Ogień palił się na 


kominie, przy nim siedział zabójca 


starego kurpia, trzymając na kolanach 


male dziecię. „ Den widok mimowolnie 


; | 
go poruszyl—ale wkrótce zemsta prze- 


mogła—wymierzył—a z odgłosem wy- 
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ie upadł strażnik. martwy, trafio- 


ny kulą w samo czoło: 
Djalekt kurpiów jest mazowiecki, i 


równie jak! inni chłopi »zacinają mazu- 


ra.» Mało znani, i nie cenieni jakby 1 na= 


leżało; walecznością i odwagą ściągtą- 
wszy podziwienić nieprzyjaciół na- 


a 


szych, obudzili chęć w dzisiejszy m kró- 


łu Pr uskim do widzenia osobiscie kurpi- 
ka. Jakoż w jednej bitwie nad granicą Z 
łeśnemi Pruskiemi, młodego i5letniego 


kurpia który zabił leśniczego schwyta* 


no i przedstawiono ciekawemu monar- 


sze. Wspaniały król, zaspokoi wszy cie- 


/kawość, i przebaczywszy winę , udąro- 


wanego hojnie knrpia EE do ro- 


dziny. i 
Każ, Wojcickis 
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Medalho dirana: 


Przysłowia tego używamy w okre- 
śleniu mąłćj odległości jakiego miej- 


„sca; np: możesz prętko z tamtąd się 


„wrócić bo to niedaleka Ukraina.” 


Sławny. nasz fłómacz Jerozolimy wý- 
JI Tassa, Piotr Kochanowski - 
w pieśni 1 mówiąc o uciemiężeniu 


chrześcijan w Palestynie , używa Ww 


przeciwnóm ` znaczeniu powyższego jA 


przysłowia; gdyż chcąc wyrazić od- > 
 ległe kraje i pustynie, w które odpe j 


dzono chrześcijan pisze: 


a 


ZN 


z. 


178 


` ? t 


„Jednych precz z państwa wygoniał nies 


zbożny, 


„Drugich, odsyłał aż na Ukrainę: 


Ti 


"Majaczyć. ` 


-Majaczyć, jest to znak (jak tlóma- 


«czy Fr. Siarczyński) który dają ko- 
zacy osobliwie Dońscy, dla Pozna” 


nia czyli "hufiec na przeciw stojący, 
jest przyjacielski lub  nieprzyjaciel- 


ski. Naprzykład. wyjeżdża: kozak” i 
ach puszezą,, tocząc kiem. do 
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PARZE 


wsełiodu ku zachodowi, jełeli na ten. 


znak nie dostał odpowiedzi , lub też 
raz zatoczył koniem z zachodu na 


wschód , pewnie był nieprzyjącieł: 


Ztąd ten wyraz jest przyswojóny i za: 
mieniohy w przysłowie. Majaczyć > 
jest mylić w odpowiedzi, wwa 


, szukać wy kretów. 


Na Ukrainie majaczyć zńaczy mi- 


> gać w dalekości, ćmić się, ukazywać 
_ jak za mgłą. W tém go zawsze znać 
> czeniu nżywa Seweryn Goszczyński 


w poemacie, zamek -Kaniowskt. 
„Strażniczy ogień czuwa z wierzchu wies 

i; ży, YE 
„Szelest po krzakach , ezy ptak pierze 


4 


chnął z gniazda? 
„Coś majacżeje, coś po drodze bieży.” 
"Patrz. jeździeć . ukradł trupa, i pędzi przez 
_błonia, 
Aż mgła wstaje z konia, 
Już ledwie, ledwie mejaczy: 
> 13 i 


” 
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DAWNOŚĆ WYRAZU. POLSKIEGO, poń- ł 


czachy. i 


Jak dawny jest ten wyraz  pończam 
cha, mający podobieństwo z wyrażami 
opona, opończa,a razem jak dawno w 
Polszcze używano pończuch s świad- 
j czy następne historyczne podanie. ] 
ę Ekard książę Bawaryi wnuk Ar- 
SSE: nolfa cesarza, panującego w r. 887, był 

PIZERWANY: od Niemców , Ponczuch 5 
dla tego, Że lubił nosić czarnó poń- 
> czochy z z czerwonemi podwiązkami, Aa 


mae 
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`O SPOŁECZEŃSYWIE. © 0 


Rozmowa ojca x Paynem, 


8 | Sym. [Mój ojcze, chciatbym wies 
z = lco tę znaczy społeczeństwo? 
. Wiadomo ci, Że ludzie | nie ży- 


se w. dasach , podobnie jak dzikie 
Eoo zwierzęta, i nje Są jedni od drugich 
1 ,  oddzieleni. Owszem, całe ich rodzi- 
i ny żyją połączone , "a wiele takich 
~ zodzin połączonych składają wsie, 
38 miasta, królestwa it. d. To wielkie 
| połączenie się ludzi nazywamy spo- 
 łecznością czyli społeczeństwem. 
(8. Dla czegóż zwierzęta nie łącza 
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się w podobne towarzystwa jak lw 
dzie ? ; 

0. Gdyż nie mają rozumu, i wła- 
dzy mówienia, które są wyłącznym 
udziałem człowieka; gdyby zaś tako- 
we przymioty posiadały, bez wate- 
pienia, stracilibyśmy nad ‘nimi pano- 
wanie.* Tak jest mój synu, bez mo- 
wy, nigdyby człowiek nie był 'się 
połączył w towarzystwo, a bez to- 
'warzystwa wszystkie te pola które w 
koło widzisz, bylyby nieupraw ne i 
zarosie; te domy i palące nie bylyby 
powstaly. - 

S. Jakto mój ojcze, więc nie było- 
by ani zboża, ani tak? 
O. Nie, mój przyjacielu, Bez pra: 
cy słowarzyszonego , człowieka ; Zie- 
"mia przedstawialaby nam widok 
wcale inny. Ogromne i _nieprzebyte 
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lasy , nieczyste jeziora i wody za- 
krywałyby powierzchnią ziemi ; roz- 


maite rodziny ludzkie byłyby TOZTUCO- 


ne wśród tych niedostępnych lasów, 
i niekosztowałyby żadnych , przyje- 


mności życia. Wszyscy podróżni któ- 
(rzy odkrywali kraje nowe, zapewnia- 
_ją nas o tém, że krainy najsczęśliwiéj 
położone, a przez reke ludzką nieu- 
„prawione , są. nader niezdrowemi i 


 niebezpiecznemi na mieszkanie. - Po- 


“ wietrze czyści RE przez osuszanie 


` bagien i uprawę ziemi; takówe zaś 
prace wymagają połączonych  usiło- 
wań. Bez tego stowarzyszenia nie 
bylibyśmy ujarzmili tylu zwierząt 


żytecznych ,. których mleko nas ży- 


wi, skóra odziewa, i które nam słu- 
żą do powiększenia rozmaitych wy- 


gód życia. 


2y 


4. 


8. Potrzeba było, mój ojcze , wie- 
lu ludzi, i wielkiéj. odwagi, aby uja- Y 
rzmić takie srogie i silne zwierzęta , 


gdyż i okropnej: doznaję 'bojaźńi, 
kiedy sam sig tylko znajduję, a 


przechodzi. kolo mnie wół'z. Straszne» 


mi: rogami, albo též pies zacznie na 


„mnie  szezekać. : 
0. Nietylko ludzie potrzebowali 
do tego odwagi, aby: się „panami ró- 


Znych zwierząt uczynić; musieli je- 


sacho wprzód dlugie i wielkie odby= 


wać podróże, nim wynaleźli tyle gas 23 


tunków zwierząt i roslin; *któró" dziś 


są: bardzo pospolite i ‘nader użyte. 
czne. Naprzykład , Koguty; indyki, 
„nie były dawniej znane W naszych 


krajach. a o 
S. Do prawdy! 3 PER 


aa 
e 


Teema primma an A a- 


EE 


0 w tateji 
Sh Azji, Ztamtąd - sta. pożywna- roślina 
a | przeniesiona byłą do Europy i do in- 
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0, Tak jest, mój przyjacielu, kogutaz 
(maj j indyka sprowadzono z Ameryki , w 
i dopićro przez stósunki ladzi z Jus > 
dźmi, rozmnożyły się one po catój 
ziemi. $ / 

"8. Nigdy nie sądziłem, Że te pta» 
ki z takich“ dalekich krain pochodzą: 

0. „Równie i "zboże, mój synu, któ- 

aka: piękną ziełonością okrye 
va. te pola, a które późaićj dojezeje 


AE złółkaię , niet było dawnićj znane 


£ 


ych okolicach. > Pochodzi ond 


| nych części ziemi. Początkowo więc 
ludzie musieli żyć „owocami drzew, i 


innemi dobrowolnemi piodami. 'natu-- 
ry. Podobnie i różne wyborne owo: 
ce, nie były wszystkie u nas znane,” 
i z z odlegiych krain sprowadzone Z0- 
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staly. Wiśnia , drzewo dziś tak po- 
spolite, nie znajdowało się w naszych. 


- krajach; brzoskwinię którą tak lubisz, 


sprowadzono początkowo z Persji. 

S. Jakąż . winniśmy wdzięczność 
tym, którzy nas w te przyjemne i u- 
Żyteczne rzeczy opatrzyli! 

0. Spojrzyj na ten budynek , mój 
synu. „Nie pojmujesz tego, ile pracy 
ludzkićj kosztowało wystawienie tak 
małego domku. Nigdyby ludzie bez 
wzajemnćj pomocy nie zdołali przy- 
gotować tych wszystkich materjalów ` 
które do jego budowy potrzebne þy- 
ły. Ażeby ściąć i obrobić drzëwo , 
trzeba było siekiery, Żelaza; a to.że- 


-lazo nie znajduje się podobnie jak ! 


krzemień na powierzchni ziemi, ale 
je trzeba z głębi ziemi wydobywać, 
co w kymaga rąk wielu i pracy wielkićj. 


1 


anic ainni 


A 
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S. Mój ojcze , podgkaie i mularze: 
których. widziałem robiących, nie mo- 
gliby nic wystawić, gdyby nie mieli 
drabin, i innych potrzebnych narzę- 
dzi. 

'0. Tak jest, beż wątpienia. opi 
cieśli, muląrza, których do wystawie- 
nia domu potrzebujemy; musi stolarz 


zrobić nam potrzebne sprzęty, a szkło, 


za pomocą ognia z piasku przekształ- 
cone, udziela nam światła dziennego. 
Wszystko więc. w społeczeństwie: jest 
dziełem pracy, a często bardzo mozol- 
nćj. Gdziekolwiek się obejrzemy , 
czy na pola, czy na mieszkania na- 
sze , Wszystko to jest ręką innych 
ludzi wykonane, i zewsząd ten glos 
udaje się do nas przemawiać: »Jakim- 
że prawem ośmielasz się korzystać z 


> prący cudzéj, jeżeli twoją własną nie 


j 
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przyczyniasz się do dobra spółbraci? i 
Jakże możesz, wymagać aby społe- A 


czeństwo czyniło ci rozliczne przysłu- 


* gi, jeżeli sam nic dla niego nie SKY 
nisz? SEN 


8. Qh! prawda, mój ojcze; przeko- 


nywam się, jak Wszyscy Pracować 


powinnismy! 


t. 


